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b. m .  o godz.‘ 11 z r ana  od b yć  się maj ące .  —- 
P ł e ć  ż eń sk a ,  k tór a  u nas tyle  przywiązani a 
do k s i ąż ek  okazuie ,  z ukon tentowan iem przyj* 
mie  dz ie ło  równie c iekawe iak  użyteczne ,  a iej  
nadewszys tko użytkowi  poświęcone.  Jes t  n i em 
O gólny  ry s  en cyh lo p ed ji am ie ię tno ic i\ n a u k , s z tu k  
p ię k n y c h ,  i t. d.; u łożony i dedykowany  JO.  Xię-  
żnej J m c i  W a r s z a w s k i e j ,  przez Karola  
M ilew sk iego , I n sp ek t o r a  Ins t rukcj i  (v Ins tytucie 
A 1 e x a n j  r  y  ii s k i 111 Wychowan ia  P a n i e n ,  
s tanowiący 2 tomy in  8 v o , Wydany n a k ł a d e m  
G liksberga  z użyc iem mate r j a ł ów  odpo wie dn i ch  
przeznaczeniu dz ie ł a .  Pierwszy toin tpgo dz i e ł a  
obe jmu ję  g łówną  t reść  i p od z i a ł  umiejętności ,  
n auk  i sztuk p i ękych;  2g i ,  na jpo trzebn ie jsze i 
na jc i ekawsze  wiadomości  o kunsztach,  rzemio* 
s ł a c h  i wynalazkach.  Ażeby  dać wyobrażeni e  
o t roskl iwości  Autora co do wyboru szczegółów,  
p rzyt aczamy  c i ekawy wyią tek  z tumu 2go,  z ar* 
tyku łu  o pońezosznictwie:  „ W  domu  zg rom adz eń  
pończosznikóiw w L o n d y n ie ,  zawieszony iest  wi
ze r une k  człow i eka  skazu jącego na żelazny s t o ł ek  
do rob ien ia  pończoch,  a przy tern rózmau iaiącegó 
z n iewias tą ,  która  szyie.  Pod tein m a l ow id ł em  
znajdui e się nastgpuiący nap is :  , , \V roku  1589 
dowcipny W i l j a m  Lee A . XI., wynalaz ł  kunszto
wny apa ra t  do dziania ,  a który  lubo dla wynolaz* 
cy b y ł  t y lko że laznym,  d la  nas iedWik i dla in
nych  s t a ł  się z ło ty m .  J e m u  poświęca się na pa 
m ią tkę  to malowid ło . ”  Sztuka dziania pończoch 
na d ró t acb  r ę k ą  po rus zan ych ,  tylko na 23 lat 
p r z ed  wyna lez i en i em mach iny  do dziania z ri isz- 
panj i  do Anglj i  przesz ła .  W e d ł u g  podania ,  Lee 
" y d a l o n y  b y ł  z uniwersytetu d l a t e go ,  ź es i ę  prze* 
cuv statutom iego ożeni ł .  Po oddal en iu  nie m o 
gąc  u t rzymać  się on ze swoia żona,  mus i a ł  oddać  
®tę rob i eniu  pończoch,  i to go sk ło n i ł o  do w ynale-  
z teina pończoszniczego s to łka .  Podobni ej sze in  
j e d n a k  do p r a w d y  zdai e  się być inne podau ie  
c tóie w A L oodboróugh , miejscu urodzen ia  Leego
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istnicie.  Młody Lee upodobał  sobie piękną poń- 
czosznicę,która zajmuiąc dzianemi robotami w ie
le  młodych  panien* stała się maigtną. Przez gor 
l iwe usiłowania* nielylko poiął  on wkrótce kunszt 
swoiej oblubienicy ale nawet wpadł  na iriyśl Wy
nalezienia palców sztucznych któreby wiele ok od 
razu dziergać mog ły ,  jednakowoż;  czyto że obu
dz i ł  wniej zazdrość,  cży że pfzez poświecenie się 
zatrudnieniu kobiecemu* w oczach i ej ńasźacunkti  
stracił ,  to tylko iest pewna, Je uczucia iego zsży -  
derstwem odrzucone zostały.  Zemsta powiodła  
go do urzeczywistnienia swoiegjo pomysłu.  Dnie i 
noce poświęcał  przemyśliwaniu i budowie swoiej 
machiny i niedługo doprowadził  i.-j prawie do tego  
doskonałości  stopnia, w iakim ią swoim następcom 
zostawił.  Okazawszy użytki tej machiny swojemu  
bratu i innym krewnyih,  wystawił  iąw K M c r to n , 
ażeby wystąpi ł  ialco straszny wspó łzawodn ik  ko 
b iecego  rgkodzicłff i ażeby swoiej dawnej oblu
b ieni cy dowiódł ,  Je przywiązaniem utalentowa
nego cz łowieka,  nie wolno wzgardzać bezkarnie.  
Po 5 -letniej nad swoini s tołki em pracy,  uznał  
i ego narodową ważność; sprowadzi ł  go  do L o n 
d y n u ,  ażeby u dworu wsparcie i zachecenie Zna
lazł .  Nie  była  to icdnak przyiazna, dla wspiera
nia wzrastaiącego przemysłu epoka.  Królowa 
E lżb ie ta  kończyła swój motjarchiczny zawód, a 
następca iej Jahób  za nadto wtnigszał sig w pol i 
tyczne zatargi,  ażeby sig m ó g ł  inką gałęzią prze
mysłu zajmować. Utrzymuią podania,  Je chociaż  
L e ć  w przytomności samego Króla parg pończoch 
na swoim stołku zrobi ł ,  machina iego icdnak u- 
znaną była  za niebezpieczną nowość,która wprźó-  
dyby  ubogich roboty i chleba pozbawiła,  nimby  
pomnożyła pomocnicze źródło  przemysłu i tysią
com ludzi środek utrzymania sig podała.  Pomoc,  
której Jahób  angie l ski emu wynalazkowi odmó
wił ,  zapewnił  mu H enryk l /  t y  Król francuzki i 
mądry iegoMinister S u lli. Lee bowiem powoła
ny ze swoiemi machinami do Francji,  os iadł  w 
P u en  i za łożył  tym sposobem fundament prze
mys łu,  który dziś w departamencie  niższej S e 
kwany tak wysoki stopień wydoskonalenia osig- 
gnął .  Po śmierci  H en ryka , Lee  nienawidzony

prżez kraiowców, których taient przewyższył)?^  
tępiony został iako kacerz,  lak dalece,  t e  ‘"'’’ î 
w zakącle P d r y ia ,  chronić sio przed «kutk* $- 
źle zrozumianej żarliwości rel igijnej.  Tu *** jp 
czy ł  resztę dni życia w taiemiiej z g r y z o c i e  * 

cznych troskach. Niektórzy i  czeladniko**
4 1* S . 1 1 I 1**. ■ 1 . ' 1   1 _ « . W. n -1 *1 1 O * M
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udali się 'doi Anglji ,  gdzie pod przewodnie  
A sto n a , ucznia L eego , na nowo stołek do d*1  ̂
wprowadzili  i poprawili ,  wracaiąc Ivin 
Angiji  wynalazek; który straciła iitż prawie. r o'“  b  J  '  * r  —  • i  I
wszy stołek wzniesiony b y ł  w L cjce ite rsb 1’* ,p
ku 1640,  i od tej to epoki zaczyna się ponfi<oS
ctwo, które się lak upowszechni ło.” gj;

1 ózef  C hróścichi, Patron przy Trybuna  
ber: Mazów:, przeniósł  mieszkanie ź pod N‘ 
pod N e r ‘272 przy u l i c y  Freta na Is ze  pi?11̂ -  
frontu; gdzie  odtąd wszelkie wręczenia u|  ̂ if* 
czniać się maią.—  Partię najprzedniejszych jp £  
L ion ik ich  do olejnego malowania,  otrzyma „a 
r y ła  świeżo Skład Papieru Adolfa 1Ja g ,L 
Krakoi -Pr i edmi ,  naprzeciw Poczty. —-  T,*:*4
Filologji ,  maiąc pozwolenie od Rządu; ]t_e 0' 
niektóre godziny ina wolne; przeto *jrc*?''jjłf 
soby brać lekcje L ite ra tu ry  starożytny'-^ 
ków,  i n i emieck i ego ,  raczą zgłos ić  sig , 
piątro pod Nr 968 przy uiicy Granicznej*  ̂
dzy godziną lsz.ą i 3 c i a po południu.

F ran cja . —  2Sgo z. m. odbyło sig -^tj 
le Ś. U ócha  w P a r y ż u  żałobne na 
za duszę zmarł ego Wirtuoza L afotia .■ 
wojska l injowego znajdował sig na [> ”̂ 0^ . 
albowiem La-fon  by ł  kawalerem leg i1.
—  Z G o ryc ji piszą Je Xiążę R la k ą z "1 .cSt  ̂
cznie choruie.  —-P i  T h ic r j  spudziewaiy^ ^  
Jtuloń.H alon . —  Znowu głoszą,  Je D on E a r  ^0„iV̂  
do Króla Francuzów, prosząc a b y  1 t „ f  
łono W y i e c h a ć  do PFłoch; żda i e , 
stąpi,  gdyż  ministrowie frant niesf ^
się temu żądaniu. .

H iś z p a ń ja .— ■ K abrćra  m i a ł n a g r i  ^  t f h
•h>l-iiszpan ja . —  « .. .tac

ćzne skarby W A lóretli i i n n j r c h  mi • 
by Rząd madrycki  m ó g ł  te summy z g i 
nie potrzebowałby zaciągać pożycze J,  t
c ą . —  Karlistowski Jenerał  S cgara
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rui i a<̂ ” s*.y*tkic!i Nawarczyków ż dawnego kor- 
X L l ‘ y  ta, ^ 6ny *p4n  »  iego ręce. -  
*ego/, ~>utn<? 'ÓKartegui brat sławnego Jenera ła  
400 In'i'**” -S *?* utvv°rzy ł  oddział Gerylasów z 
in * , ;  _ * n i e P o ^ o i izakblisiów. —  Urabia E -
n ‘er/,e QPa, ifeśł w wszelkie źapdsy, a Źoł-
s ł us«eńsiweni T ? °  Pr f 7 V’ ^ * ar , i . k l e p e m  P 6*

ś in i a ł e  cźol V °  " ' ?C md s ta *
a tal jonoił i  E ip a b ie łZ * * * * '* * * '6'  ^  k “  n , C m “

an a ły  mu ^*|>iegi W ir e  K ró la  Egiptu  zje* 
®*e e n e ro ;ci n .  *4*?^ stronrfikóto, ź e g d y b y  
*«d ,<u C  d n * * r ie euro pejs : ł/eA-

Miesiąc • S t ® 31 o g a r n ą ł b y  ca łą  T u r -  
Króla do .1 * , ,  • . "T '-naczony p rzez  W ice

ńpłjw a- . ‘b 'p le th a ty ez n y ck
7,y ważnych „ •  '} ’ P°dzicw ać się więć na-

Job  ' i r r r,n'ci * wschodu. 5
fgan ia  • . “ wo wynaleziona m ach ina  dó

d n i  2 1 '1Ut>*‘c*ny- i6sl ' v Londynie  na
łn« . pisk i  *°*ŁaiiS w m ichin ie  przez

c ie p ła  L ^ Ą %  * » P e m o c a V S W1
ska  o p o w i a d a ;3 W  n ^ ’ "  G * L  p* m ‘ i . v P e wnpił  . ^ ^ e l a  a m eryka n -  
t  e s U  z n a j d u j e  się Ba ;  1 ‘" ' ^ e i e  StanóW Z j e d : ,  
b u d o w l i ^  p o k ł ó c i ł  “ ^ ' p w a n i o  o k o ł o  nowej
l  ;lo l,U *’*>icił ; ‘ ^ t n i k i e m  s t o i ą c y m
b o t n t k  na  m i e j s c a  z os t a ł  *a k ,Pgo s ' e k i e r g .  Ko-  
*U s t r ac iws z y  r ó w n o w a g  ' ‘ł :  p o d o b n i e *  c i e -  
J f ?  S ° W  z g ^ c h o t a ł .  i „ ^ ł , Aa b r ń k  i cza*
M a s m e  b e l k ę  do g ó r y ,  .  p , ^ ‘n ł e ,
*aszłej sceny , upuścili bo lk ę i  ! e n ‘ w id o k iem  

e.,n 3ch zaU|ła i 2eh in n ych *  SvVoil»  c.>,*aŁ 
*?*’ * d r o b n o s tk i , n a jo k p „„ Hipi*r .*n i ł a - t a k  
st«c ńieśzcżę.ście. —  Podróżn ik  l*''* ?5oie P<>- 

ł’ *w,e*o zw iedz i ł  k ra ie  z S c h o d n i f  *’ kt(5i 
X  *l®» n!e może o ddać  dosyć n k *? sta*ym
-  « » le n d r ó * .  W  m i e s c i X f i T . ^  

'% y nie s łychać  o znacznych k ra d  * s Pli Wie

r  .-••i. - «**•-*. j .l ,  ::h’ • »d w  «*«*•11>«» >».«,, ó i,r-
“ ' " " ' i  - s  M d  o i d * ,

sność;  m o ż e  w S ą d n y m  k r a i n  b e z p i e c z e ń s t w o  
p u b l i c z n e  n i e  i es t  t ak u s t a l on e  i a k  w Plo l ahd j i . '
■— M a ł ż o n e k  z a w o ł a ł  n i e d a w n o  do swoie j  p o 
ł o w i c y  b ę d ą c e j  p r z y  n adzi ei !  , ,Oj  ź le  i ni ,  d o -  
śtar ię  aj )Oplexj i i ”  Ż on a  z p r zes t r achu ,  w p r a w d z i e  
S p o p i e s j i  n i e  d o s t a ł a ,  a za to d os t a ł a  b o l e  i  p o 
r o d z i ł a  na  i’az t r b i e  d ziec i ;  tera#, M ą ż '  gnieWa 
śię z e  a p o p l e x j i  n i e  d o s t a ł ,  i p o p r z y s i ą g ł  s o b i e  
n i g d y  więcej  nie  t r w o ż y ć  ż ony ,  g d y  go' p o d o b n y  
St t ak  n a p a d n i e .—- P r z e d  d o m e m  F r y z j e r a  w S e r s  
linie ies t  napis :  „ T u  f r y zu i ą  s ię  wł o s y  rta 3 p i ą t r a  
W y s ok o . Z i e m i a  s ł u s z n i e  w z n ac zn ej  l i c z b i e  
j ęzyków^ i es t  r o d z s i u  ż e ń s k i e g o ,  p o n i e w a ż  w ł a 
ś c iw i e  n i g d y  z d o k ł a d n o ś c i ą  n i e  irtoźiia o z nac za ć  
i l e  l at  o n a  p o s i a da .  B a d a c z  n a t u r y  l f 7-tiit oh* 
l i c z y ł ,  z e  m u c h a  w l oc i e  czyni  na s e k u n d ę  6 0 0  
p o r u s z e ń  s k r z y d ł a m i ,  a g on i ona^  8 0 0  r azy .  T e -  
r a ź  n i e  w i a d o m o ,  c z e m u  dz iwić  s i ę  b a r d z i e j ,  ćzy  
n a d z w y c z a j n e j  s i l e  m u c h y ,  ź e  t a k  p r ę u k o  m o ż e  
p o r u sz a ć  s k r z y d ł a m i ,  czy t eż  n a d z w y c z a j n e j  c ie r*  
p l i w o ś c i  u c z o n e g o ,  ź e  te  p o r u s z e n i a  z l i czy ł .  —  
K aro l M ara lti.  t e n  s ł a w n y  M a l a r z  1*?° w i e k u ,  
n i e z m i e r n i e  w y s o k ą  c e n ę  n a k ł a d a ł  na  s wo ie  
d z i e ł a .  G d y  l nu za to n i e k t ó r z y  P a n o w i e  r z y m 
scy w y r z u t y  c zyn i l i ,  o d p o w i e d z i a ł  : j , Ś w ia t  Wiel» 
k i m  i t i i ś t rżom p o p r z e d n i k o m  m o i m  o g r o m n e  
s u n i m y  d ł u ż n y  ż os t a ł ;  s ł u sz n ie  vtięc b ę d z i e ,  k i e 
d y  ia i a k o  i c h  p r a w y  S u k c e S s o r  Up o mn ę  s i ę  o 
i c h  n a le ż y t o ś ć .  —  I l e  ta D a m a  w a r t ą  b y ć  m o ż e ,  
co m a  za mil jor t  na  s o b i e  b r y l a n t ó w ?  z a p y t a ł  i e -  
d e n .  , , M i l j o n “ , o d p o w i e d z i a ł  d r u g i .  D w ó c h  
r o b o t n i k ó w  w r a f i n e r j i  c u k r u ,  ą t ok ł ó c i ł o  s ię  z s o 
b ą  i i ę d e n  Z n i c h  w y l a ł  na d r u g i e g o  k o c i o ł  
c u k r o w e g o  s o k u .  . C a ł y  z l a n y  W y b i e g ł  nA u l i c ę  
c e l e m  z a n i e s i e n i a  skal-gi  na t a m t e g o  d o  k r ó l e w 
s k i e g o  P r o k u r a t o r a ;  a źe  b y ł o  b a r d z o  z i m n o ,  
ni in d o s z e d ł  d o  P r o k u r a t o r a ,  t a k  m o c n o  c u k i e r  
p r z y l g n ą ł  dó  ciarła^ ź e  w y d a w a ł  s i ę  i a k  o g r o 
m n a  c u k r o w a  b r y ł a .  R ę c e  t ak  się  p r z y  k l e i ł y ,  iż 
m u s i a ł  k o g o  i n n e g o  p r o s i ć ,  a ż e b y  za  n i e g o  do  
d o m u  z a d z wo n i ł .  Ter t  s z c z e g ó l n y  w i d o k  s p r o 
w a d z i ł  t ł u m  l u d u  i w z b u d z i ł  p o w s z e c h n y  s:m i e c h  
m i ę d z y  o b ec n t i m i .  —  J a k a  ies t  r ó ż n i c a  m i ę d z y  
m ę ż e m  ilepjrn  i m ę ż e m  zaślepionym ? Ź e  p i e r -
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wszego Sona aa r ę k g ,  a drugiego za nos *vo» 
datw

PRZYIECHALI do W A RS Z AW Y ,  
S zep ie to w sk i  F e l :  Dzie: z Bienk; W o d z y u s k t  J a n  

Dv,ie: 7. S uchy ;  R ochochU ki  Raf: Dzie: z  J ę d rz e io w a ;  
P o d k a ń s k i  Lud: Dzie: 7. S t rz a łk o w a ;  Radziszew ski  Sta: 
Dzie:  z M o s a n o w a j  B y k o w s k i  Ja k :  Dzie: z h u r z e s z y -
ita: Z a b o k l ic k i  Witic: Dzie: z P rą ż in o w ą ;  Gotje  Wa
l e n ty  D ziedz ic  z VYi l.iszewa.

D O N I E S I E N I A ,
W  sk u te k  decyzj i  Sąd u  K o n sy s lo rza  J ln e g o  A rchi-  

dyecezji  W arsz : ,  w d. ^ a i  C z erw c a  r. b. zap ad łe j ,  vr 
• p raw ie  VI ik to r j i  7. G o łęb iew sk ich  L ic h te n s lad  p rze 
c iw  R o m u a ld o w i  L ic li tehs tąd  mężowi,  o iiniewaźiiie- 
i>ie m ałżeńs tw a ,  z p rzym usem  p o w ó d k i  z aw a r teg o ,  wy-, 
tuczonej ,  w zyw am  niuiejszęm pod zastrzeżeniem zao- 
ezności, w spom niouego  R o m u a ld a  L ic h te ns tad ,  f a b ry 
k a n t a  a p p a ra tó w  b ro w a rn y c h ,  n ie w iad o m eg o  na te ra*  
z p o b y tu ,  aby w d. n/ n  P a ź j z i e r :  r .  b .  o godzi:  3  A 
p o łu d : ,  sam osobiście, lub przez  sw ego p e łn o m o c n ik a ,  
S tawił  się n iezaw odnie  w sądzie  d u ch o w n y m ,  przy u- 
licy M iodow e j  w W a rsz a w ie  pod N r  <192 posiedzenio 
sw e o d h y w alący m ,  a  to  celem uczynien ia  z e  swoie j 
s t ro n y  w n iosków  w poronionej s p raw ie  pod ry g o re m  
zaocznego  p o s tę p o w an ia  w razie  n ie s taw ien ia  się. *— 
W  W arsza :  d; 21 Czerw: (3 L ip c a )  1839 r . —  Pisarz  
S ąd ó w  duclto: a rch idyec:  W arsz : ,  X . M ac. Jeżo w sk i, 
C 3 ’ -eśęś. J a "  U D Z T C K 1  M a js te r  K raw ieck i ,  uiie- 

s/.ka p rzy  u licy K.rak:-Przed:  pod N r  426 ,  
o b o k  S ask iego  H o te lu ;  poda ie  do w ia-  

doutos'ci publicznej , że  p rzy jp iu ie  do r o b o ty  w sze lk ie  
S u k n ie  M ęzkie,  k tó r e  będą w y p ra s o w a n e  z na jw iększą  
a k u ra tn o śc ią .  p o d łu g  w y ra c h o w a n ia  m atem a ty czn eg o  
i najświeższej mody , o raz  l l a t l y  srebrem  i z ło te m  
z naj lepszych  -m ate i ja łów  P e te r sb u rg sk ic h ,  zaręczaiąę  
2 a cenę  u m ia rk o w an ą  i »a czas um ów iony  w y k o n a ć  
nsi łu ie ,  a  tein sobie z jednać  u P rześw ie tne j  P u b l ic z 
ności ł a s k a w e  w zg lędy .

Gdy po low anie  w lasach  Z as tow sk ich  
iW if p rzy  W a w rz e ,  od JVV. H rab iego  Ale-  

g a n d ia  P o to c k ie g o  przezeronie  w ynaię -  
SaSkirA* tein zos ta ło ,  os t rzegam  iż nikomu n ie

woliło w rzec z o n y c h  lasach p o low ać ,  pod u t r a tą  psów 
i fuzji.  A n to n i JJn.'<U v itd i 'o’.

W  zesz łam  miesiącu, zgubiony  posta ł  O B L JG  B a n 
k o w y ,  na ' z łożoną  stimąię z ł .  900 w Banku Pols:  w r. 
1838, na imie B łażeja  Barcika; znalazca  raczy  takow y  
oddać  pod Nr 2436', przy  uiicy^ N a le w k i ,  do K o m e n 
d a n ta  W arsz aw sk ie j  K om endy  Z ąu d a r : ,  za  nag rodą .

g j  W rz e ś n ia  między W a rsz aw ą  a T a rc z y n e m ,  z g u 
b iono T ó jU M O C Z B h  sk ó rz a n y ,  n a p e łn io n y  nu tam i i 
k i i  . -I: a uli. z n a jd o w ały  się w nim dz ie ła  Szopena ,  I len-  
sc l ta  i a i b e r g a ,  L iszta ,  Be tow cna ,  i t .  d.,  w szystk ie

z nap isem  na w ierzchu  A. G odet ,  tudzież  dz ie ła  
t e r a ,  D ykc jonarze ,  i t .  d. Ł a s k a w y  znalazca  od" _ 

raczy  do H ote lu  S a sk ie g o  pod  Nh 55, a  odbierze  f 111 
czuą nagrodę .

Do f lan d lu  podp isanego ,  n ad s zed ł  nowy tra. 
• p o r t ’ C H U S T E K  r ó ż n o - f a rb u y c b , z c ienkie j  'hO 9'* 
rozm aite j  w ie lkości;  t a k i e  czarne  kaźm irow e nic •" 
ł ą c e ;  o raz dostać m ożna B A R C H A N U  b ia łeg o  w 
Urym g a tu n k u  szerok iego ,  P L j ś C lO N E K  lub ć’/, r̂. 
l p w a d c lc k ,  c z a rn y c h  i k o lo row ych  . jed w ab n y ch  •
nych  i b ia ły c h  b a w e łi ł ianych  i n i c ia n y c h ,  różnej *' 
rokpści ,  z w łasnej  f ab ry k i .  W y  m ien ione to w a ry  t l, 
daią  się po ceuach  s t a ły d i  f ab ry c zn y ch  bardzo  l!l'1' ’pr 
k o w a n y c h .  W  tym że h aud lu  p rzy jm uią  się obstah1"^  
n a  W y r o b y  S zm yk lersk ię ,  w U ynku  S ta reg o  miasta P 
l i re m  45. J . Thonnes-

D o n i e s i e n i a K o in iji i s s a n t ;I!
Zam ieszka łego  p r z y  u lic y  K rzyw e  - ko ło  u:pl’°s[

lic y  G ołębiej p o d  N r  187. ;e§(
S U M M A  800 ,000  z łp .  ra^em lub  pu  10Q,00Qi 

do u lo k o w an ia  n a tychm ias t  na  h ip o te k ę  D óbr  *u 
D om y w W arsz aw ie ,  a  to pa  Jat k i lk a  i pod ’ 
stiieini w a ru n k a m i .  Q hivalibug»

7a  B i u r a S t r e c z e A
G u w e rn a n te k  i G uw ern e ró w  przy  u licy J*-*

pi tu 1 n ej pod N(* 536. ^
F B A N G U X  ro d o w ity ,  sk o ń c z y w s z y  n auk i  *  ^  

dęmji P ą ry zk ie j ,  życzy być um ieszczony.—
G U W E R N A N T & .I  na P row inc ja ,  posiadaiąc*
ięzyk  Francuzki,  m u zy k ę  i nauki l t las9yczn^

Z Aiiura Zleceń Nr 473 Lh- !  ,
Przy  ulicy  T rę b a c k ie j  pod "Nr 627 na 2i|ł 

znajduie  się do sp rzeda n ia  M U N D liR  c
z b a f te m  i 2  pa ry  S P O D N I  b ia ły c h  za  '

Z U i u r a 1 n f o r  ni a c y j o e
t ś t u b y  m i a ł . d o  n a ie r ia  K w a r ta ła m i  od 6. ^  y i ^  

A l ’PAU L A M E N T  czysty  i w idny ,  złożony^ ^  ,,ił' 
do 7miu f o k o i ,  na p ry n cy p a ln e j  ul icy, |!‘l \» i^~  
t rze  p o ło żo n y ,  "Ze-hce nades łać  ad jus  do 1 ---rf ld

Dziś rano  c iepd i  s topn i  4. W czo ra j  w po ;eJzisl
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  » P  . (rt). 

na Ś rodę ,  21 raz J a n . 23 raz M leczn ■» ' v, d" :
Dziś, w K aw ia rn i  przy ulicy Bielan k J ,,!*"> 

L i lp o p a  Nr 6 0 0 ,  K W I N T E T  K u b f ł ^  g njCb *
wieczór ,  vi ykony watąc najnowsze dziel  ‘ '
to rów ; oraz W a lc e  Sztrausa ,  L a n n e ra ,  Lai r„*uL

Dziś w -K a w ia ro i  pod Nr 498  w domu j£\Vll 
przy  ulicy K ap i tu lne j  i 1 'odwal, będzie grany 
T E J  p rzez d o b ra n y c h  A ntystów .


